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KURY 


W raposości KRAJOWE. 


, Sankt-Petersburg dnia 27 lipca. 

Z okoliczności zdobycia przez zwycięzki oręż 
Rossyyski, w dniu 27 czerwea, twierdzy tureckiey, 
Hassan-Kalé i sławaey stolicy Anatolii, „Arzerum, 
składane były dnia dzisieyszego , o godzinie 2giey 
z pełudnia, w Soborze Matki Boskiey Kazańskiey, 
dziękczynne Panu Bogu modły , w obecności Nay- 
JAŚNIEYSZYCH, CESARZA J EGOMOŚCI 1 CESARZOWEY JEY- 
Mości, całego” Dworu, Członków Rady Państwa, 
PP. Senatorów, Ministrów , Sztabs i Ober-Ofice- 
rów Gwardyi i Armii, Ministrów Cudzoziemskich, 
wszystkich do Dworu wstęp mających Osób płci 
obojey, oraz przy zebraniu się wielkiego mnóstwa 
ludu wszelkiego stagu. Pod czas śpiewania Ciebie 
Panie Chwalemy , rozchodził się grom wystrza- 
łow działowych 101 razy. Wieczorem Stolica była 
oświecona. NAYJAŚNINYST CESARSTWO Tcamość tegoż 


dnia raczyli powrócić do Peterho/fu (G. 8. P.) 


z Bożey Łaski i 
MY NIKOŁAY PIERWSZY. 
Cesarz r SawowzŁapzca Wszecu Rossrv, 
PORTE TL do” 


, Naczelnie Dowodzącemu Oddzielnym Korpu- 
sem Kaukazkim, Jeneratowi Piechoty , Jenerał- 
„Adjżtantowi, Hrabiemu Paskiewiczowi- Erywań 
skiemu. 

Od samego rozpoczęcia teraznieyszey woyny 
z Turcyą, woyska Oddzielnego Korpusu Kaukaz- 
isgo, przewodnictwu Waszemu powierzone, nie- 
ustannie odznaczały się znakomitemi dziełami, i 
szybkie zdobycie twierdz Karsu, Achałkałaku, 
Martwisa , Poli i Bajazeta, nakoniec bitwa pod 
Achałcychem, oraz szturmem wzięcie i tey twier- 
dzy, postawiwszy wojenne dzieła Wasze w Azyi 
roku przeszłego na równi z nayświetnieyszemi wy- 
prawami, zjednały Wam nieodjętą sławę i zu- 
pełną Naszą wdzięczność, ale talentom i wojennym 
działaniom Waszym zostawało spełnić dowody 
daleko jeszcze ważnieysze. Stanąwszy mocną stopą 
pośród swoich zawojowań, za odnowieniem dzia- 
łań wojennych w roku teraźnieyszym , Wy zde- 
terminacyą poszliście wewnątrz ziemi nieprzyja- 
cielskiey , i nie znając żadnych zawad, w biegu 
Czternastu dni, przeszliście dwa wysokie, Śniegami 
pokryte pasma y odparliście, pobiliście i rozpro- 
Szyli dwie Armie Tureckie, ,„zdobyliście ważną 
twierdzę assan- Kale, odebraliście nieprzyjacie- 
lowi całą jego polową artylleryą, i szerząc się da- 
ey, dnia 27g0 przeszłego czerwca zatknęliście 
 awycięzkie chorągwie Rossyyskie na murach £r- 
zerum, w samym środku potęgi nieprzyjaciela na 
Wschodzie, wziąwszy w niewolę samego Seraskiera 
Arzerumskiego, naczeinie dowodzącego Armij 
ureckiey i Gió wne Zwierzchuiet wo mającego nad 
całą Turcyą Azyatycką, oraz czterech starszych 
Jego Paszów. 
To nowe, świetne dzieło VYasze, owoc odzna- 
tzających się wojeanych komhinacyy, rozsądney 
Odwagi i wzorowey bystrości w spełnieniu, zwra- 
Cają na Was zupełne Nasze zadowolenie i szcze- 
 Gólnieysze MonanszE uznanie . na świadectwo cze- 
o Naymiłości wiey Mianujemy Was 
awalerem Orderu Swietego /Pielkiego Męczenni- 
Sa i Zwycięźcy Jerzego pierwszey klassy; którego 
naki przy tém przesyłając, Rozkazujemy włożyć na 
tebie i nosić podług ustaw. 

Przekonari jesteśmy, że tak znamienita na- 

Sroda podwoi gorliwość Waszą w dalszym ciągu 
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odznaczejącey się służby, tak pożyteczney dla Oy~ 
czyzny, i mapełoiwszy woyska przez Was dowo- 
dzone nowym zapałem męstwa, wzbudzi w nich 
większe ubieganie się iśdź śladami dostoynego wo- 
dza swojego. 
Zostajemy ku Wam Czsanską Naszą łaską 
na zawsze przychylni. 
a autentyku podpisano własną JEGo CzsaR- 
SKIEY Mości ręką tak : 
NIROŁAY. 


Alezandrya pod Peterho- 
Jem 27 lipca 1829 roku, 


— Przez naywyższe dyplomata, datowane w 
Bobruysku d. 1 lipca, nayfaskawiey: mianowani 
kawalerami orderów; Ś.FF todzimierza 1szey klassy, 
jenersł-porucznik Krassowski; tegoź orderu 2giey 
klassy wielkiego krzyża: Jenerał - porucznik woy- ` 
ska dońskiego Sysojew ; jenerał-porucznik naczel- i 
nik 2giey dywizyi kirysyerów Zass 1szy; jenerał- 
porucznik, naczelnik czwartey dywizyi pieszey Ka- 
błukow 2gi; jenerał major , naczelnik sztabu 3go 
korpusu pieszego Kiążę Gorczakow; orderu $. An~ 
ny 1szey klassy : jenerał-major artylleryi Samoy- 
Żow ; jenerał-major, jenerał deżurny 1szey armii, 
Karpow; kommendat twierdzy Bobruyska, egr 
major Berg Ści. l 


Wianośrości on Woysra 

Odessa dnia 24 lipca, 
- (Journal d”Odessa.). * = 

Wczora otrzymano z Warhy od Jenerała= 

Porucznika, Gożowina, pod 18 lipca doniesienie, 
Że woyska nasze zajęły już MMesembsią, Achiolg, 
„djdos i Burgas. Turcy uciekają, i nigdzie się nie 
opierają. To świetne zawojowanie i całe przeyście 
strasznego do tych czas Balkanu , nie kosztowało 
zwycięzcóm 500 ludzi. Rozumieją, że Wielki We- 
zyr był jeszcze w Szum/i, bez żadney wiadomości 
o poruszeniach naszey Armii i ciągle jeszcze myśleć 
nie przestawał, o bronieniu od niey mniemaaego 

klncza Balkanu. sd 
— Podłog tychże wiadomości, choroba, która pa- 
nowała w Warnie od miesiąca czerwca, bardzo się 
zmnieyszyła i Zwierzchność tam zaymuje się teraz o- 
'czyszczaniem miasta; w tym celu wysyłają ziąd-wiel- 
ką ilość różnego rodzaju zapasow kwarantannowych, 


z Ruskiego Inwalida.) l 
DO JEGÓ CESARSKIEY MOŚCI. 
Od Głównodowodzącego Oddziel- 
; nym Korpusem Kaukazkim , Je- 
nerat. Adjutanta Hrabiego Paskie- 
wicza-Erywańskiego. 
Rapport 
Sławna stolica Anatolij, Arzerum, zawiera= 
jąca w sobie do 27 tysięcy domów, i przeszło sto 
Łysięcy mieszkańców, z wysoką a mocną cytade]- 
lą swoją i ogromną twierdzą, upadła do stóp Wa- 
SZEY CESARSKIEY Mości d. 27 b. m., w dniu pa- 
miętney bitwy Połtawskiey., Składając W aszey 
CrsanskitY Mości naypoddanieysze moje pozdro- 
wienie, z powodu tego nowego tryumfu oręża Ros- 
syyskiego na Wschodzie, mam szczęście złożyć 
klucze twierdzy Arzerumskiey i cytadelli, i o wa- 
Żnym tym wypadku następne podać szczegóły. 
Po rozproszenia woyska tureckiego d. 19 i 
20 b. m., o czém miałem szczęście naypoddaniey 
donieść Waszer Cesanskiey Mości pod d. 25, nie 
tracąc czasu, d. 20 wysłałem trzy oddziały: pierw- 
szy, pod naczelnictwem Jenera:-majora Xjęcia Be- 
kowieza: Czerkaskiego z 6 batalionów piechoty, 
jednego półku kozackiego, trzech półków muzuł- 


mańskich, i i1 daia? artylleryi, dla zajęcia Gho- 
raśanu, w którym przechowywano żnacCzne zapa- 
sy żywności i potrzesy artylleryyskie. Porusze- 
nie tego oddziału było dla nas tym koórzystuiey- 
sze, iż on, zbliżywszy się ku drodze Bajazetskiey ; 
mógł sprawić pożądany wpływ na baszów: Musz- 
dkiego i VWajskiego. Drugiemu oddziałowi; pod 
naczelnictwem Półkownika Hrabiego Simonicża, 
rozkazałem ocżyszczać z nieprzyjaciela lasy, otd- 
czające obóz nieprzyjacielski. Nakoniec trzeci od- 


dziat pod naczelnictwem Jenetał-majora Burcowa, 


ż trzech batalionów piechoty; jednego półku ko- 
zackiego i 12 dział attylleryi; pomknąłem na przód, 
wielkim gościńcem Arzerumskim , na wiorst 40 
ku wsi Ardos, ażeby powiększyć zamięszanie, spra- 
wione w rózbitym przezemaie nieptzyjacielu, i 
sprawić wpływ na samo Arzerum. 

Wysłany przez Jeńerał-majora Burcowa, ż 
obozu pod Ardosem, Podpółkownik JBasow, z 80 
Kozakami, dla odkrycia kommunikacyi z oddzia- 
łem Xięcia Bekowicza-Cżerkasskiego, spotkał w 
jednym wąwozie partyą Turków w liczbie i00 
dadzi, i gdy naczelnik tey partyi; na propozycyą 
jego ; zgodził się broń złożyć; rozsrożeni i upor- 
czywi wojownicy tureccy, zrąbali go; i siloym 
ogniemi przyjęli Kozaków. Podpółkownik Basow, 
mężnie ich attakował; 5% ludźi położył trupem 
4 raniońych zabrał w niewolą, reszta się rozpierz* 
chła: Poczóni Podpółkownik Basow, dostawszy 
się do Chorasanu ; znalazł tam przeszło 800 cze- 
twierti zboża, 2000 kul armatnich; mnóstwo pro+ 
chu i inoych pottzeb: 

Wiedząc, że po takiey porażce, jakiey do- 
ziała armija turecka, trzeba było bardzo długie- 
go czasu, na zebtanie szczątków rozptosżonych jey 
woysk; przyśpieśzytem poruszenie moje ku Arze- 
rum, by w zupełności korzystać z owoców odnie- 
sionego zwycięztwa, i daley ścigać Seraskiera, W 
tym Beli; d. ż1, wysżedłeń z całym korpusem i 
obłogami na przód; i po drodze, złączywszy się Ź 
oddziałami Janerał-majora Fiźrcowa i Półkowni- 
ka Hrabiego Sirńohicza, którzy dane it złecenie 
pomyślnie wypełnili, d. %2 miałem nocleg o 46 
wiorst od Hassan'Kale: W drodże już stawili się 
pizede mną Ormianie, mieszkańcy różnych wio- 
sek okolicznych; z oświadczeniem ułcgtości, i Ż 
prośbą a opiekę, w których starałem się utwier- 
dżić zaufanie w Rossyanach, łagodnóm z timi obs 
ohodzeniem się, i ścisłą woysk naszych katnością: 

D.: 25 odbyłem z całymi Korpusem i ciężata- 
ini do 20 wiorst drogi, i połączywsży się w tey 
drodże z oddziałem Jenerat-nisjora Xięcia Beko- 
śbicza- Czarkaśskiegó, 0 godzinie 5 wieczorem , 0- 
debiałem wiadomość, że woyska Seraskiera;» że- 
brane pod Hassan- Kale ze szczątków rożbitey ať- 
mii, tidzież nie byłey jeszcze w działaniu piecho- 
ty regularney, widząc szybkie zbliżenie się mojó, 
zaczęły bydź niespokoynemi i prszczają się w u- 
cieczkęj że sam Seraskier oddalit się do Arzerumy; 
a Basza; zostawiony w Hassan-Kale, celem bro- 
nienia twierdzy i dowodzenia nad woyskami, za- 
brawsży ztamtąd wszystko, čo tylko mógł spako- 
wać najuki i arby (wozy ładowne), śpiesznie ze- 
brane z wiosek; ucieka gościńcem atzerumskimi. 
To mię skłoniło, zostawiwszy w owóm mieyscu 
pode wsią Kiprekkiejsw, korpus z taborem; śpie- 
sżyć do Hasśan-Kale z przednią strażą, złożoną 2 
kinu Erywańskiego karabinijerów, Dońskiego. 

iergiejewa,zbornego linijowego, dwóch Muzułmań- 
skich i18 dział artylleryi. Z temi woyskami, u- 
szedłszy jeszcze wiorst 20, O godzinie g wieczorem 
zająłem opuszczoną przez Turków twierdzę Ħlas- 
san-Ksle; która słusznie może się uważać ża klucź 
dó Arzerum, twierdzę, zbudowaną jeszcze za pá- 
nowania Rzymian, na mieyscu bardzo óbronnćm; 
ważną teraz dla nas; z dogodności składania w szel- 
kich zapasów, i z położenia swego na drodze kom+ 
munikacyi naszey z Marsem i Bajazetem. niey 
znaleziono 2g dział; skład prochów i dosyć znacz- 
ną ilość zapasów zboża, Zgoła nie tracąc cżńsn, 
w nocy zaraz posiałem półki tatarskie na ściga- 
nie uciekających Turków, które, goniąc ich wiorst 
25, odebrali do 2000 $ztuk bydła i przeszło 50 rodzin 
Ormiańskich, wyprowadzonych z Hassan- Kales 


_ Przezten ważny nabytek, iczyniony beż jas 
nëy z naszey strony straty; jako nieodzowny skii- 
tek odniesionego d. 19 i 20 zwycięzżtwa, i szybkiego 
scigania; mocną stopą stanąłem przed Arzetume m: 
Nazajutrz zaczęli się tu Ściągać, schronieni w gó- 
rach; mieszkańcy, równie jak mieszkańcy wiosek 
okolicznych ; przysyłali do mnie deputowanych; 
dla wyjednania opieki, i z pociechą widźiałem, iż 
wieśniscy; przeświadczeni 0 łagodności 1 sprawie- 
dliwości naszego Rządu, zaymują swe wioski i 
biorą się, jak w czasie spókoynego Życia, do zwy= 
czagnych prac roluiczych. 

Miałem godne wiary uwiadomwienia, Że řożė 
proszenie *voyska tureckiego i szybkia moje pd- 
ruszenie, zrobiło na mieszkąńcach Arzerumskich 
nayprzyjaźnieygszć dla nas wrażenie, i dla tego d: 
24, obeyrzawszy twierdzę i cytadellę, i uczyniwsży 
rozporządzenia względem jey uzbrojenia i obtony; 
o godzinie 5 ż południa wysłałem do Arzerumu; 
ż odezwą do narodu; Mamisz- Agę, byłego steTszy- 
nę Janczatów, wziętego przez nas w niewolą, d: 
19, a mającego wielkie ù mieszkańców poważe- 
nie, W odezwie mojey zachęcaiem Atzerimćzy” 
ków, ażeby się nie sprzeciwiali potężnemu otężowi 
Rossyyskiemu, i naymocniey przyrzekałem zacho* 
wać nietykalnemi: wolność, wyznanie wiaty, beż- 
pieczeństwo osobiste i prawo własności każdego: 
Mamisz-Aga, którego mocna ujęto dobie obcho- 
dzenie się moje z Haglii.Baszą i innymi jeńcami; 
ż ochotą podjął się zanieść do rniasia moję pro- 
klamacyą, i użyć czynnego pośrednictwa, do skłó= 
nienia mieszkańców ki dobrowolnema poddaniu 
się: albowiem, mówił on, będąc świadkiem d: 1g 
i 20 wysokiey sztiiki wojeaney Woysk Rośsyy* 
skich, tważa wszelkie sprzeciwienie się za nieu* 
chronną dla miasta zgubę: Tymczasem wszystek 
Korpus i oblogi ściągnęty się do Hassan-Kale, a 
d. 25, w dzień uroczysty Narodżin W aszzy isat- 
skiEr Mości, woyska Katkazkie; na paradzie cer- 
kiewney, zaniosły do Pana Boga modły o zdrowie 
W aszty Czsanskier Mości z NArsaśnieysżym Do- 
mem; i dziękczyniedia za darowane im zwycięztwś: 

czasie obiadu, odebrałem od Mamisz-A- 
gi wiadomość; że on zastał «wsżystek lud Arze- 


-rumski w wielkim rozruchu; Że większa część mie- 


sżkańców, przed ptzybyciem jego, miała niezach= 
wiany zamiat „bronięwia się, ale wezwanie moje 
zachwiało nimi: „Małłowie i znakomitsi miesz- 
„kańcy z uszanowaniem przyymują propożycye we> 
„sze — pisał do mnie Mamisz--dga —- pkorzą sią 
pbtfzed orężem Rossyyskim, a lud jest za niemi, 
„wiedząc, jak łagodnie i pięknie postąpiono z mie- 
„sźkańcami Karsu i Achałcychu. Seraskiet i bun- 
„townicże woyska, wzbadzają jeszcze międży lu- 
„dem rozruchy; ale oświadczenie wasze, przywia* 
pca spokoyność”? Pragnąc prędzey korzystać z też 
go dobrego ducha litdd; o godzinie 5 wieczorem 
wyszedłem z Hassan-Kale, z całym Korpusem, lek- 


ko uformiowawszy ze wszystkich ciężarów tabor | 


pod twierdzą. "SĄ, 

Nazajutrz (2670), na noclegü móim; ð 5 go- 
dziny drogi od Arzeftumu; stawili się u mnie de- 
piitowani: jeden od Seraskiera, Kapidżi-Baszą, dru- 
gi od ludu, przywiązany do nas Marrnisz-Aga. Ten 
ostatni źłożył mi na pismie zapewnienie od starź 
szyn mieskich, ozupełaóm przystaniua wszystkich 
mieszkańców na moje propozycye. Mapidźi=Ba- 
sza zaręczał słównie o zgodzeniu się Seraskiera 
na poddanie twierdzy j lecz ordz bardzo dwóznhacz* 
nie oświadczał nii obawę swoję, ź powodu zbliże” 
nia się woysk naszych do Arzerumu: gdyż, mówił 
on; widok woyska Rossyyskiego, może lud obn* 
rzyć, wzbudzić w nim fanatyzm, i skłonić do upor” 
czywego bronienia się; dla tego więc radził mi 


wstfzymać poruszenie: (chociaż w podobnych zdaź | 


fzeniach trudno zgadnąć istotną prawdę, umyśliłem 
jednak postępować na przód, zważając, że zbliże” 
nie się moje do iniasta, z jëdney strony jeszczó 
bardziey zatrwoży Seraskiera i jego woysko, a 
drugiey, przysporzy ; dobrze myślącemu ladowij 
siły i środków ; do opierania się niespokoyney par” 
tyi; i nastawania na poddanie twierdzy; © 


Korpus szedł wąwoózem,zA pośrednictwem którego | 


MI 


dostał się na pasmo gór i spuścił się na dolinę, gdzi 


+ 


| 


\ dzi; rożkazałem Xięciu 


` 


ha gzasie ; spodziewaj 


Różrziicone jest rozłegłe przedmieście <drzertimi i 
wznoszą się ząbkowate mury twierdzy i cytadel- 


; li. Woyska stanęły o pięć wiorst od miasta, gdyż 


bliżey nie było wody. Jak tylko półki nasze poka- 
zały się przed wzgórzami arzerumaskiemi, kawale- 
rya nieprzyjacielska w niewielkiey liczbie wy- 
jechała z miasta, i do samego wieczora strzelała ż 
karabioów do naszych pikiet, które nie odpowie* 
działy jey żadnym wystrzałem. Stanąwszy na gó- 
rze, starałem się być uptzeymym dla depiitatów 
A rzerumskich;przygotowałem hstowrą odpowiedź; 
jedog do ludu na piśmienne oświadczenie; drugą 
podobuąż do Seraskiera, i z niemi wysłałem ich 
do miasta; o godzinie piątey; wieczorem; wspóls 
nie z Jenerał-Majorem Xięcieii Bekowiczem Czer: 
kasskim. któremu dałem szczegółowe polecenie, jak 
ma działać nalud i Seraskiera, ażeby ich jeszcze 
bardziey prźekonał o stałości moich obietnic: 
Przed Arżerum, od wschodniey jego strony; 
svżnosi siĘ góra, zwaną To - dagiem ,. panująca 
nad miastem i tytadellą, od którey odległą jest na 
mały wystrzał armatny: Turcy zrobili tu bate- 
ryg, która wystrżałami broniła drogi: Karską i A- 


chatcychską: oraz całą na przeciw siebie znayduż , 


jącą się przęstrzeń ku wschodowi; ódniey pocią* 
guięte są wdół wielkie szafice dla kommunika= 
cyi z miastem: Chcąc te mieysca obeyrzeć, iżby; 
+ razie konieczności; jeśliby miasto postanowiło 
dawać opór; zdobyć je rozprawą) zbliżyłem się 
wieczorem; ku bateryom nieprzyjacielskim, z któ- 
rych strzelcy sypali ogniem karabinowym; 1, 0- 
beyrzawszy je ze wszystkich stron, przekonałem 
bię, Że po żdobyciu tego ufortyfikowanego wzgó- 
rza; utrzymać się miastu będzie rzeczą bardzo tru= 
dng; postanowiłetm Więcą nażajitrzy attakować te 
fortytikacye; jak tylkoby się okażał opór nieprzy* 
jeciela. a ; > i . 
Wysyłając Xigċia Bekówiczą- Czerkasskiego 
do Arzerumu, między inaemi rozkazałem jemu, iž- 
by nazajutrz; nieodmiennie przed 10 godziną; 
doniost mi o skutku swoich układow; wypet- 
nił to, a o-godzinie g, przybył do mnie jeden 
ża starszyżny mieyskiey, który przywiózł od nie- 
(go wiadomość, że lid zgromadzony przez całą noc 
rozmyślał o rozstrzygnieniu losu swego, I; lubo głoś 
sy na nasżą sżczególniey sktaniały się stronę, ća 
każdą atoli uaymnieyszą wąipliwością powstawało 
szemranie i popędliwy gmin krzyczał: „nie zhaii» 
biemy wiary tnszey!” Uztóry razy takie wznieca- 
ły się poburżenia, iczićry raży buntownicze zgraż 
je otaczały doń; w którym się zatrzymał Miąże 
Bckowicz-Czerkasski. W ogólności, lud, skłauia- 
jąc się, to do poddania; tó do oporu, ustawicznie od- 
mieniał źdanie swoje. Nakoniec, już nazajutrz, Kią- 
że: Bekowitz = Czerkasski moócaemi prżzetożeniami 
nakłonił Seraskiera i starszyzuę miasta wysłać do 
mnie tego deputata Ź ostatecznóm zapewnieniem; 
Że, o godzinie $tey po połudoiu, poddadzą mi „4rze- 
rum. Rożważywszy jednak, iż, jeśliby miasto zno- 
wu postanowiło opierać się, wtedy od godziny 4 
matobyspozostało czasu do wzięcia twierdzy sztur- 
mem, posłałem przeto uwiadomienie starszyznie i 
Seraskierowi, że tylko do godżiny 3 po południu 
"daję im termin; i, skofo W tym czasie nie zostaną do 
mnie przystane klucze; tedy dobywam twierdzę 
catemi memi siłami. 
Tymczasem; 0d śhinEgo rana; ż bateryy Top- 
Hagi ciskali ustawiczuie kule armatne na straże 
nasze i furażerów, a strzelcy tureccy ciągle strże- 
lali z karebinów. Nie chcąc naprozao tracic lu- 
Bekowicżowi- Cżerkaskiemu, 
~ usilnie wymagać od Seraskiera, iżby jego woyska 
były sprowadzone ż Top-dagu ; Inaczey; żnaydo- 
wanie się ich na nim wezmę 28 żnak gotowości 
jego do oporu „ Sz ssa 
ża Minęła godzińa Šciá; a ódpowiódzi Ź miasta 
jesżcże nie było. Przed tym czasem; wcale niespo- 
dziacie dowiedziałein się vd człowieka tego urzę- 


"dnika starszego ; który posłacy był przez Xięcia 


B ekowicza-Czerkasskiego; że Seraskier ma pośród 
ludu mocną psrtyą; przeciwną poddaniu twier= 
dzy; Że wszystkie woyska są ża jego stroną; i Że 
tmyślnie chce; przez różne odwlekania; zyskiwać 
jąc się wprędce posiłku dla 


siebie è Ardanudźy , od swego Kiagi, któremi; 
kilka dni pierwiey, posłano rozkaz, iżby dążył 
śpiesznóm iściem do <frzerumu. To skłoniło mię 
dö tym dzielnieyszego działania, i rozkazałemi 
woyskom Śpiesznie uszykować się porządkiem bo- 
jowym, prędkim krokiem ruszyć na wzgurza ar- 
zerumskie, i; jeżeli wieprzyjaciel będzie się tfzy- 
raał w fortyfikacyach Top-dagu , wtedy sztur- 
mem je zdobyć. Półki nasze w szykownych ko= 
lumaach, póśtód dzwięku muzyki, ze wszech stron 
obchodziły Żop-dag, i, jak tylko pokazały się na 
wżgórzach; Turcy natężyli ogień z bateryy; u- 
straszeni atoli nieprzerwanóm iszybkićm naszych 
dążeniem ; opiiścili górę i śpiesznie się cofnęli do 
miasta; a konwóy móy zajął tę bateryą, na któ: 
tey pięć armat znaleziono: Nieprzyjaciel , dosta* 
wszy się do miasta, rozwinął przeciw nam ogień 
że wszystkich bateryy. Rozkażałem odpowiadać 
salwami ż póstawionych na 7op-dagu dział na- 
szych i wyraźne sprawiłem żarnieszanie w mieście: 
Lecz, skoro postrzegłem ; że urzędnicy mieyscy £ 
drugiego końca wyjeżdżają ku nam Ww uioczy- 
stym otsżaku, i poznałem, że są posłannikami pod- 
dania twierdzy, rozkazałem zaprzestać strzelać ; 
chociaż Turcy nie przestawali jeszcze miotać gro= 
my na nasże kolumny, Rzeczywiście była to depu- 
tacya ż miasta , ża którey zbliżeniem się; Begler= 
Bek (Wojenny Gubernator) Arżerumski złożyt mi 
klucze twierdzy i cytadelli. Pomimo tego ziipeł= 
nego poddania, jeszcze kilkanaście kul armatnych 
2 bateryy mieskićch podle miie ptzeleciało. Depu= 
towani sami prosili mię; abym przeż wystrzał ź 
dział naszych prżywiódł do posłiszeństwa tych 
buutówników; którzy w liczbie kilkuset stronni- 
ków; opierali się powszechnemn zdaniu i lud po 
burzali. Rożkazałem rozwinąć ogień, wtedy buna 
townicy, po kilku wystrźałach; SMapołaje się roz» 
proszyli, wysadziwszy na przedmieściu jednę bas 
teryą: że cE 

„ Deputowani mióścy; w jinieniu całegó ludu; 
oświadczyli zgodę na wszystkie mojć przełożenia 


i prosili, abym w ich obecności, utwierdził je 
moim podpisem, i błagali jesże uwolnienie Ses 
raskiera i trzech Baszów, którzy się żnimi znay= 
dowali. Potwierdziwszy wszystkie warunki, od- 
mówiłem im uwolnienia Basżów; bom tego bynńay= 
mniey nie przyrzekał, lecź zamierżyłem sobie pos 

stępować ż nimi stosownie dó oko icznościh "| 
„ Takim sposobem otrzymawszy pod władźę 
swoję miasto; podług umowy ź depiitatami; zaraz 
się zająłem zaprowadzeniem nowego rżądu w poda 
bitym obwodzie ; na skutek czego, irianowałenti 
Jenerał. Majora Pankratjewa Naczelnikiem główs 
nymi Paszaliki Arzerumskiego; Jenerał - Majora 
Xięcia Bekowicza UCzerkasskiego na obowiązek 
kommendanta; Jenerał-Majora Żieużża pietwsżym 
arzerumśskiego rządii 6ża80wego członkiem; Radcę 
kollegialnego; Xięcia Pałowandowa drügim człon- 
kiem. Wtedy rozkażałem Jenerał-Majorowi Paña 
kratjeiwemtu, ż brygadami Jenerał-Majorów: Xięcia 
Bekowicza Cżerkasskiego i Xięcia Golicyna ; iść 
tryumfalnie dla żajęcia miasta, twierdży i cytadelli: 
Już wóyska nasze, przeszedłszy całe prżedmieścić 
i twierdzę, zbliżyły się ku murot cytadelli, gdy 
nagle; całkiem niespodzianie, umieszczeni w niey 
Arnautowie zawołali ; że nie oddają cytadelli i go« 
towisą bronić jey do ostateczności: Przez wysłas 
nego domnie z tém uwiadomieniem oficera zleci= 
łem Jenerał-Majorowi Pankratjewemu wziąć ją 
sźturmem; lecz Arnatitowie, postrzegłszy woysk 
naszych gotowość do przypuszczenia attakti; otwo- 
rzyli bramę cytadelli; która była tak mocną itak 
dobrze użbrojoną ; iż jey zdobycić mocą oręża ko= 
sztowałoby nam bardzo wielkich trudow i ofiar: 
Potóm , zwycięzkie woyska nasze wniosły chorą- 
gwie Waszzt Oxssakskizr Mości na cytadellę Ar= 
zerumską,o pół dosiódmey wieczorem,dnia 27 czer w= 
ca. Seraskier, przysłtawszy do minie swoję clo- 
fągiew, prosit, abym go wypuścił ż twierdzy: 
okey wyjaśnienia dalszych spraw, odpowiedżia- 
łem ; iż będzie to zależało od okoliczności. Prżyś 
tëm takoż, wzięto w cytadelli jeszcze 4 chorągwie; 

należące do Baszów i Arnaatów. 
Tak więc, sławne woyska 


Waszer Cá; 
>) 


SARSKIEY Mości, od dnia przeyścia ich za granicę 
przeszłorocznych zawejowań , to jest, od dnia 15 
czerwca, W przeciągu dni 14stu, przebyły dwa wy- 
sokie gór grzbiety, pokryte jeszcze śniegiem, zni- 
szczyły armią turecką, wzięły dwa obozy, zdobyły 
twierdzę /fassan- Kale, tak ważną w luteyszym 
kraju, zabrały u nieprzyjaciela całą jego artylle- 
ryą polową i parki, a przez to zniosłszy wszelką 
myśl i nadzieję możności stawienia oporu, zmu- 
siły go ustąpić nam punkt środkowy swojey po- 
tęgi na Wschodzie, oraz cytadellę i twierdzę, 
któreby mogły wytrzymać długie bblężenie, nako- 
niec, wzięły w niewolą samego Seraskiera, Na- 
czelnie-dowodzącego armią turecką i całą Turcyą 
Auyatycką , tudzież ách jego Baszów starszych. 

Mając szczęście donosić o tém Waszny Ce. 
/8ARSKIRY Mości, poczytuję sobie za święty ohowią- 
zek zaświadczyć: przed Tosą, NaywiŁośćiwszY 
Panie, o znamienitych trudach, gorliwości i mę- 
ztwie woysk zakaukazkich, 

Po wzięciu Erzerum, dowiedziano się, iż, 
dnia 25, już po południu, umknęło z miasta 800 
Deliow, 500 ludzi z woysk regularnych i około 7 
tysięcy kawaleryi z korpusu /Z/aghi- Baszy, którzy 
wszyscy wzięli się ku Zokatowi. W Zrzerum 
znaleziono więcey, jak 150 armat, wielkie magazy- 
ny z żywnością, znaczną ilość zapasów artylleryy- 
skich , co wszystko przyprowadza się teraz do po- 
rządku i wiadomości. 

Naypoddaaiey składam WĄszny Cesanskizx 
Mości , przez mego Adjutanta, Leyb-gwardyi pół- 
ku konnego Sztabs Rotmistrza Feikerzama, razem 
z kluczami sześć chorągwi: jednę Seraskiera, go- 
dło władzy jego i dostojeństwa, cztery należące do 
Baszów, przy nim byłych, a Ostą odebraną u Ar- 
nautow , przy wzięciu cytadelli; takoż buławę Se- 
raskiera , zaak godności Naczelnie-dowodzącego. 

Oryginał Stdpissł : Jenerał-Adjutant. 

Hrabia Paskiewicz. Erywański. 
Dnia 28 czerwca 1829 r. 
Twierdza Erzerum, 


KaóLzsrwo Porskik. 
Frarsząwa dnia 15 sierpnia. 
ki ety Warszawskiey,) 

N.P podczas bytności swojey w tutey- 
szey Stolicy, kazał zaprenumerować 50 exempla- 
rzy „Atlasu historycznego Polski, którego autorką 
jest JPanna Marya Regina Korzeniowska, i ze- 
zwolić raczył, aby pomienione dzieło dedykowa- 
ne było J. C. M. W. Xięciu Następcy Tronu; 
oraźż przychylić się raczył do ułatwienia JX. Se- 
bastyanowi Ciampi, Kanonikowi Sandomierskie- 
mu, byłemu Professorowi Królewskiego Warszaw- 
skiego Uniwersytetu i Korrespondentowi Rządu 
Królestwa , co do przedmiotów naukowych we 
Włoszech, wydrukowania dzieła jego, mającego 
zawierać wiadomości, jakie istnieć mogą 0 wszy- 
stkich Polakach i Rossyanach, którzy kiedykol- 
wiek odznaczyli się we Włoszech i nadto wzglę- 
dem wszystkich Włochów , którzy pisali o Pol- 
sce i Rossyi, luh. którzy te dwa kraje zwiedzali. 
Niemniey zakupić kazał 50 exemplarzy Zbioru 
JPortretów sławnych Ludzi w Polsce, którego 
wydanie zapowiedzianóm zostało przez JP. Xawe- 
rego Preka. Nadto CESARZ i KRÓL Jmć, po- 
lecił nabyć od Pana Jakubowicza, Adjunkta Dy- 
rekcyi Artylleryi, 200 exemplarzy Słownika Ros- 


A 


syysko-Polskiego. Także N. PAŃ przyjąwszy o> 


fiarowany Mu przez JP. Rafała Hadziewicza, 
poświęcającego się malarstwu, obraz oryginalny, 
wyobrażający ś. Nikołaja, odbierającego dziękczy- 
nienia ubogiey rodziny; mieć chciał, aby tenże Ma- 
dziewicz wysłany został kosztem Rządu do Włoch. 
PRuUsSsY. 
Berlin dnia 3 sierpnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 
Donoszą z Kolonii, iż dnia 28 z.m. przyby- 


1 


` 1 WC W Z EO ZEE TEE "PEER RZ AE GR 
Pozwolono drukować. Zpolecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
4Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyi, 


` Rossyyskiego w 


ła tam J. C. W. Wielka Xiężna Rośsyyska Fes 
LENA w towarzystwie HI. KK. WW. Xiężney Mas 
ryi i Xiążąt Fryderyka i Augusta Wirtemberg= 
skich, z licznym orszakiem, na statku parowyrę 
wśród wystrzałów działowych, i wysiadła w do- 
mu zajezdnym. J.Q.W.VVielkaXiężna zaraz po swo- 
jóm przybyciu zwiedziła Katedrę i Kościoł ś. 
Gerona. Około godziny ósmey wieczorem zebra- 
ła się muzyka osady tameczney i grała przed ok- 
nami. Nazajutrz o godzinie 4tey zrana wyjechaty 
Dostoyne osoby do Rotterdamu. Obadwa Xiążę- 
ta WVirtemberscy, wracając spodziewani byli dnia 
1 b. m. w Kolonii, 

— Słychać, iż Królewsko-Pruski Szef główne- 
go sztabu, Jenerał- Porucznik Baron Miiffling, u- 
daje się iw szczególnóm poleceniu do Stambułu, 


A NGL1A. 
Londyn dnia 26 lipca. 

I (z Gazety Warszawskiey). 

Tuteysza gazeta Goniec umieściła następu- 
jący wyjątek z lista odebranego z Paryża: „Gdy 
rząd otrzymał przez telegraf ze Strazburga wia- 
domość o zajęciu Sylistryć przez woyska Cesar- 
sko-Rossyyskie , udzielił ją natychmiast wszyst- 
kim Posłom zagranicznym. Rząd nasz cieszy się 
bardzo z tego wypadku, i uważa interessa Wscho- 
du za ukończone. Zdaje się, iż pokoy nastąpi.“ 
Do tego przydaje rzeczona gazeta : „Powinna te- 
raz Turcya układać się: rozsądnie bowiem nie 
można pomyśleć, aby miała odebrać Rossyanom 
wszystkie korzyści, jakie już odnieśli. Wyboro- 
we jey woysko zostało zniszczone lub rozproszo- 
ne.- Jest to bardzo dogodnóm, iż Posłowie Fran- 
cuzki i Angielski znaydują się w stolicy Państwa 
Oitomańskiego; wpływ ich ułatwi układy o pokoy.* 

Mniemają tu, iż postępy woyska Cesarsko- 
Turcyi są potrzebne, aby skło- 
nić Sułtana do pokoju. 

Xiążę Zsterhazy, Poseł Austryacki przy 
Dworze tuteyszym, dał niedawno wielki obiad 
dla Xiążęcia Kumberland, 

Niektóre gazety tuteysze twierdzą, iż Anglia 
uzna wkrótce Don Miguela za KrólaPortugalskieco, 

Oranżyści, zwani także Brunświkami i Kum- 
berlandczykami, urządzili się w całóm Królestwie 
na batalicny, wynoszące ogółem 19,853 ludzi. Za- 
dziwia każdego, czemu te bantownicze korpusy 
razem 2 towarzystwem JIKatolickićm rozwiązane 
nie zostały, właśnie, jak gdyby trzeba było cze- 
kać krwi rozlewu? Niektórzy podają liczbę za- 
bitych d. 12 i 15 b. m. od 50 do'o ludzi w roz- 
maitych Hwabstwach. 


AU'8-T'a Yia 


„ / Wiedeń dnia 27 lipca. 3 
Odebrane tu przez nadzwyczayną okazyą 
listy ze Stambutu pod dniem 7 b. m. donoszą, 
iż Porta obstaje ciągle przy dawnieyszym swoim 
systemacie względem układów o Grecyą. i nie 
skłania się jeszcze do Żadnych przyzwoleń. (G. Fr.) 
TĘilno. 
Dowódzca Leyb.Gwardyi Półku Kozackiego, 
Jenerał - Porucznik i Kawaler , Jan Kfremowicz 
Kfremow., będąc od niejakiego czasu złożony cięż- 
ką i niebezpieczną chorobą, która mu śmiercią gro» 
zita, rychłą i doskonałą pomocą Lekarza Tomasza 
Zielińskiego, niegdyś ucznia Uniwersytetu Wileń- 
skiego, znaydującego się teraz wBerdyczewie, został 
powrócony do życia; poczyluje więc sobie za naye 
przyjemnieyszy obowiązek; uczynić wiadomemi 
publiczności gorliwość i naukę JP, Zielińskiego, 
wespół z tém wyrażając podziękowanie, tak jemu, 
jakoteż PP. Rektorowi i Professorom Wileńskiego 
niwersytetu, pod których przewodnictwem do- 
prowadzony P. Zieliński do takiey nauki i doskona- 
łości w leczeniu chorób. 


— Ga 


, 


*Kancellarya Rzeczywistego Taynego 
Radcy Jaśnie Wielmożnego Senatora No- 
vossiltzoff, nie odebrawszy na poprzedni- 
cze swoje wezwanie żadnego zgłoszenia 
się sukcessorów po Rzeczywistym Radcy 
Stanu, Szambelanie ś. p. Leonie de Bay- 
koff, prawo do spadku udowodniających, 

_ ninieyszóm pismem ponawia takowe, wzy- 
wając wszystkich prawo do powyższego 
‘spadku mających, ażeby naydaley do dnia 
Wi mia M b. bądź osobiście, bądź przez u- 
mocowanych, w teyże Kancellaryi stawi- 
zrobienia oświadczenia co z rżeczami rų- 
chomemi po zmarłym pozostałymi, zrobio- 
ném mieć chcą. Po upłynieniu bowiem 
takowego terminu rzeczy powyższe dla o- 
chronienia ich od zepsucia i dla uniknie- 
nia expensy kosztownego naymu lokalu, 
gdzie‘ dotychczas są złożonemi , przez pu- 
bliczną licytacyą sprzedanemi będą. 
25 Ioar 
j 6 Asryoma 
Radca Kollegialny Horehlad. 


|) 


Bapmara 


Oświadczenia. 


2. Oświadczenie Imieniem JWW. Kon- 
stancyi z Hrabiow Platerów Grafini Manużyney 
Marszałkowey i Starościney Brasławskiey i I- 
gnacego Hrabi Platera, przeciwko WYJPanu I- 
gnacemu Sarneckiemu Deputatowi był. Dworzan. 
Powiatu Brasławskiego z następney czyni się 0- 
koliczności—] at kilkanaście upływa jak obźałny 
Sarnecki niektóre folwarki Śtarościńskie we 
władaniu Grafow Mapuzych będące, trzymał w 
'Administracyi i chociaż przy zeyściu ztey Ad- 
Winistracyi wydał kwietacyą, wszakże po śmier- 
ci Stanisława Grafa Manuzego żastosował pre- 
tensyą do Żałcey Konstancyi Grafini Manuzy- 
Ney, oco gdy się złożyła sprawa w Sądzie Ziem. 

rasł, wszelkie Stosynki obżał. Sarnechiego zni- 
kozemnionemi zostały —a jako od napaści Gra- 
fini Manuzyney uznany został jurament-—i taż z 
powodu nie założońey apellacyi przez: żadną 
Strong w r. 1824 Junii 25 dnia wykonała— 
Pomimo to, wszakże obźałny Sarnecki przed wie- 
(U osobami chlubiłsię, iż jakoby ma znaczne na- 
"deżności na. kredycie u (rafow Manuzych, 
Wszakże Grafinia Manuzyna była pewną, Że nikt 
Próżnym słowom obżał. Sarneckiego wierzyć nie 
ędzie—Tymcza$em znayduje oblig na rubli as- 
„VShacyynych 5,000 — ww. 1827, Xbra 7 dnia 


 Obżał, Sarneckiego wydany ʻi w aktach Grodz. 


OMAJ » . . . 
li się, dia produkowania praw swoich, i- 


1 Kommisionerowi gtey klassy Łiebiedziejowi przez: 


Pilno dnia 7 Gierpnie v. s, 1829 roku. 
d j 


Wezwanie Sukcessoró m. 


= DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. gź. . 


Ogłoszenie po raz 2gi. 
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Kameaapia F 4băcmenmeInnaro Tari 
HaroCoskmHnkeCeHamopaHoBOcHAPHotA, 


|HETO1yUHBb 40 Hblirb Ha nupeąBapuniex b- 


A Z A A OO 


noe npnriauieHie UaCYBĄHHKOBA DT, Abi- 
CIIBHMEABHAFO Cuiamckaro CoBbrmnuka, 
Kaweprepa u Kasasepa Anea Ceprbesnya 
Baňkosa, IIpaBOo Ha Hacabgenwo umbro- 
LĘUXb HMKAKOTO CO CHIOPOHSI HX'b OTI3BI- 
Ba, HaXOĄUNICA MPHHYMKACHHOFO. MOBMO- 
pamib Mąkozoe rpuraamenie BBInie CKA- 
3aHHBIXb HaCABĄHHKOBH, Cb NYKMb, UMIOÓBE 


He qanke, 'KAKb Kb 20 ABrycia 


1 Cemmaópa O DOARE 


AMAHO HAH Hpe3b JUOXHOMOUCHHBIXh Bh 


oyro Kanneaapiro aBuanch, Ada 06bAB1E- 
Hi rpaBb CBOHX%b, H MOTO YMO, Ch OCMAB- 
mamuca mocb Inokońnaro Beitamu yun- 
HAMD 3KENAIONTb, lo AemeqeHin we mako- 
Baro Cpoka, BELI CiM, AAA COXPaHeKiA OMh 
Nopun, u Ą1A IpekpameniA HafiMa KBap- 
mapsi, rgb go Hbiuk ombra Haxojamca; 


Cb aykyionnaro Mopry, 6yqym» IPOĄaHBI, 


182gro roga, 


Konaiexckiń Cosbmunkb Toperaaqn, 


+ 


“Pta Wileń: — w r.teraźnieyszym 182g januar. 
9 dnia oblatowany z ewikcyą na summie będą- | 


cey u Grafini Manuzyney i Hrabiego Platera— 
Tak śmiały postępek obżał. Sarneckiego przymn- 
sza żałcą manifestować i Publiczność zastrzedz, Że 


nigdy z Żadnego względu ani sama Grafinia Ma- ` 


nuzyna, ani też Hrabia Plater nie byli i nie są 


. dłużni obżałnemu Sarneckiemu, a jeśli miał kiem 
dy pretensyą, to od tey po wykonaniu juramens 


COO O 


tu uwolnioną została—Zatym ewikcya dla W. 
Lebiedziejewa okazana jest nie nieznaczącą i Żąn 
dnego skutku otrzymać nie może—a gdyby po- 
dobne ewikcye nikt nieprzyymował, i próżnym 
wrażeniom obżał. Sarneckiego niedawał wiary 
Ninieyszy manifest zanosząc: do Kuryera Litew.. 
zamieszczam. Dat. 1829 apryla 2 dnia--Takowe 
oświadezenie jako plenipotent podpisuje : Romu- 
dla Dowoyha Adwokat. h 
Roku 1829 miesiąca kwietnia 5 dnia w. 
skutek nastałey na dniu dzisieyszym rezolucyi 
na podaną prośbę znaydując się osobiście na Są- 
dach Ziemskich Wileńskich WJPan Romuald 
Dowoyna Adwokat Subselliów Wileńskich oświad- 
czenie ninieysze wpisać do protokułu podał iw” 
onym własnoręcznie podpisał. 
Sędzia Ziemski Aloizy Malećki. 
„Regent Zieńkowicz. 
Kancelarzysta Fe;$- 'nand Pisanka. 
Drukować pozwolono. Wao sierpnią 2 dnia 
1829 roku, Cenzor Jan Birkmann, 


ku 


~ 


>. Ogłoszenia poraz: Sci. <A 


zza ZP ezwanie. Ra 
3 Kommissya Sądowa FEdukacyina; na Gu- 
bernie Litewskie , Białoruskie, Mińską, i Ob- 
wód Białostocki ustanowioną, wzywa Obywa- 
teli , którzy komportowali do teyże Kommissyl 
papiery, tyczące się posiadanych przez nich Dóbr 
i kapitałow Pojezuickich , ażeby dla odebrania 
swoich papierow, do sprawdzenia dowodow po- 
sessyi i SĘ A komportowanych , 'z rege- 
` strami przez Kancellaryą Kommissyi rewersal- 
nie podpisanemi, jako po odbytych sprawach, 
jawili się sami lub przez umocowanych ku ie- 
mu , w Kancellaryi teyże Kornmissyi, odbywa- 
jącey ciągle swoje czynności w domu pod 'N. 
107; przy ulicy Zamkowey. w Wilnie dnia 3,1 
julii 182g roku. ` Aa w ZAK 
Członek Kommissyi i Kawaler Jań Rudomiina. 
Pisarz Michał Dmochowski. 


= 

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
się, ażeby suksessorowie krewni i pretensorowie 
zmarłey szlachcianki, Panny Franciszki Rusiec 
kiey, narodzoney z matki Eleonoty Rodziewi- 
czówny aloe fi małżeństwa Piaseckiey, az 
powtórnego Borsukowey , przybywali 'z dokun- 
mentami w terminie prawuym-do Sądu Ziem- 
„ skiego: Powiatu Mińskiego , pierwsi dla wzięcia 
pieniędzy i majątkygłeyże Franciszki Busieckiey, 
„a ostatni dla usatysfakcyońowania swych pre- 

/ teosyy. Dnia 271ipca 182g rokn. 

Sekretarz Felicyan Arcimowicz, 


s += — Prřeđaź majątków. 
5 UMIEPATOPCKATO Bóentniamexńnaro 
4floma, om» Canxmnemepóyprcekaro Onekynckaro 
Cbskma crm» mirfopuAHO, OÓbABNAACNCHA, O Bb 0- 
Hom» npoąaemcA ObąykIOHNaro iryóanYuarQ iop= 
ra 3AX0KEAHOE M Ipocpodeni0e ACĄBURMMOŁ UMB- 
vie IloakoBayka Hukoaaa MeanoBuga Beka; co- 
-©moauree Bumeóvkok Ty6epnin Ce6emexaro Ho- 
'Bkma Bb ceaxk Vkaieńiub ĄBOpoBbIxŁ moge 5, BA 
, qepeBHaxv» «pocia, MaamnoBkhs 57, Kimosi 
10, Mawaaxv g, Porososb 10; Komuus 59; Jace- 
muxb 35, Dopromuns 10, IlypoBnaxn 29, Tapacaxs 
16, layxapesoit 10, Bexmxnt 42, /jyoponnb 20, 
'Peskaxm 5, JlmmBmnoBoii [ops 7, I0emunnxb nan 
Ocunoss 4, ipncmańn 8, Cyxawb 12; a Dcero bow 
wtymecka Nola Ayuh, NHCANHLGIXM HO peBnain 1816 
Toga, Cb pomĄeHnkiMi ŃQCAB peBnsim, CO BCEIO 
NpAHRaĄ1eEKAINEIO Kb HAMb BEMACO, M BCHKTMD HA 
omoit empoeniem»; AAA YEDE Hassa1eALI CpOKM 
mopramb cero roga óygyniaro aBrycinia mbesa: 
nepri ©, Bmopśri 15 u mpemiii 20 THCNb. . We- 
aaromie Kyuumb umMBHiC cie, MOrymb APAAMCA Rb. 
Onekynckiii Cosbm» MOKASAHHSIXb YUCAb Bb Mp- 
CYĄCMECHHOE BpEMA, M BHĄBNIE Bb OKHOMŁ IPOĄA= 
Baemomy HWBRiro, onach, ycaOBie, A Popmy Kyn- 
“eñ kpbnocmi. ka JĄ 
Bxeneqamops OomMoioOBCKIK: 


| 6 0d Rady Opiekuńczey St-Petersbarskiay 
CESARSKIEGO Domu* wychowania ninieyszóm 
powtórnie ogłasza się: iż w niey przedaje się Z 
aukcyynego publicznego targu, dany na ewikeyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy majątek Pół- 
kownika Mikołaja Iwanowicza Beka, położory w 
Gubernii Witebskiey , Siebiezskim powiecie, we 
wsi Ukleinie dwornych ludzi 3, we wsiach wło- 
Śejan: w Malinowce 57, w Kitowie 1o, w Maża- 
jach 9, w Rohozówie 10, w Kożynie 59, w Zasie- 
michie 53, w Horinszynie io, w Pudowniach 29, 
w Tarasach 16, w Hłuchorewoy 10, w Wskszy- 


nie 42, w Dubrownie 20, w Reezkach 5, w Litwi- - 


„nowoy fore 7, w Justynie czyli Osinowie 4, w 


r Aj 
4 
X 1 


„miesiąca ańgusta: iszy 6, 2gi 15, i 5ci -20. 


„Opieki ninieyszytm ogłasza, że w nicy będzie się 


-wentarzów, z wybyłcmi przez różneprzypadki rež 


(gach zuaydującemi-się z majątkiem, gruntem i- 


„ty dziesięciolotnicy 2,400 rubli, życzący zaś ku- 


Prystani 8, w Sachani 12, w ogóle 504 płci męzkiey 
dusz, zapisanych w rewizyi 1816 roku, z narodzone- 
mi po rewizyi, ze wszystką należącą do nich ziemią 
i wszelkićm na niey zabudowaniem; dle czego nazna- 
czone terminy dla targów tego roku przyszłego 
Zy- 
czący sobie kupić ten majątek mogą neie g 
do Rady Opiekuńczey w dniach wymienionych w, 
czasie posiedzenia, i przeyrzeć w niey przedającego 
się majątku inwentarz, warunki i formę prawa) kus 
pnęgo. „Expedytor Osmołowski. 


3 *Mohilewska Mogistratara Poęsiechney 


przedayvał za uchybienie terminu , oddany ua 
ewikcyą majatek, obywateli iguacego t Beue= 
dykta Sarynow, i Podpółkownikowcy Herngro= | 
sowey, położony w-powiecie Mścisławskim w ró- 

żnych wioskach, w których jak się okazuje z in=, 


wizyynych(sto dusz z nowo-narodzoacmi i znay- - 
dującemi się w zbiegach ź gruntami folwar= 
kowemi we wsiach Staróm-Siele i Olizarach 
zabudowaniumi, oceniony 13,260 rubli, jakie 
zaś maznaczą się terminy, o tém ogłuszonó bę“ 
dzie osobno. Sekretarz Hołyński. 


5 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
ehney Opieki og!asza się, ż6w nicy przedawać się 
będzie, za uchybieniem terminu, nieruchomy ma- 
jątek, w powiecie Czerykowskim, obywatela F- 
paacogo Bielackiego we wsi Eukiniczach 17 męże | 
kicy płci dusz,» uowo-narodzoanemi i w. zbie= 


pańskim zabudowaniem, ocenieny podług iutra- 


pić takowy, zechcą się stawić do teyżę Mugi- 
stratury na terminy dnia 15g0, 16go i 19 lie | 
stopada tego roku.  Buchajter Ciechoski. 
BAD. powst > ai TRGMA grua 

5 Witebska Magistratura Powszechney O- | 
pieki uinieyszym ogłasza , Że w nicy za nieo- | 
płacenieua terminie długa, zmarłego Badoy Stas 
nau Jana licęontjewicza Suszki przedawać się 
będzie a publicznego aukcyybego largu, uieru= | 
chomy jego majątek, położony w Gubernii Vi- 
tebskiey powiecie Snrazskim we wsi, Miszat- | 
kach, obecnych włościan 46, i dworna 1 dnsza, 
rdzem 47 męzkiey płoi dusz ę z gruntem i ze 
wszelkiemi do nich przynałeżnościami, termi= 
ny dla targow naznaczone tego 182g roko w 
dniach 11m, 14m» i 18 listopada, A 

| Buchhalter Taranczuk. 


-° 5 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszym ogłasza, że w niey za nieopła* 
eony na terminie dług powiatu Witebskiego 
obywateli: Radcy Dworu Józefa i Kollegialne=" 
go Assesora Piotra Szawornowskicl, przedawać 
się hędzie z publicznego aukcyynego targu nie- | 
ruchomy ich majątek, znaydujący się w Witeb- 
skim powiecie we wsiach: Pietropolu 5, Jasty* 
nianowie 2, Bobrach 5, Zabieżysie 10; Dobra- 
nia 17, dwornych 12, razem 51, męzkiey płci | 
dusz, zapisanych w rewizyi 1816 rokn, z na” 
rodzonemi po rewizyi, z gruntem i ze wszel* 
kiemi do nich przynależnościami. Terminy dla 
targow naznaczone tego 1829 roku w dniach 
11m; 14m i 18 listopada. ` 

i Buchhalter 


> 


Taranczuk, 


2 


3- Witebska Magistratara Powszechney O- 
| piski niuieyszym ogłasza, Że w niey za nicopła- 

tony na termin dług przedawać się będzie z 
publicznego ankcyynego targu, murowany piway 
browar; żnaydujący się w mieście Witebsku, 
należący do Witebskiego mieszczanina Wnlfa 
Mejersona. Terminy dla targow naznaczone te- 
go 1829 roku w dniach 11, 14 118 listopada: 

Backhalter Taranczuk, 

"5 Witebska Magistrątura Powszechney 0O- 
pieki niuieyszym „ogłasza, że w niey za nieopła- 
conie na terminie dłagu, przedawać się będzie z 
publicznego aukcyynego targa, murowany dwn- 
| piątrowy dom z gruntem i dalsżym zabudowa- 
niem, w mieście Witebsku, należący dò Witeb+ 
skiego 'mieszozauina Abrama Soskina, o termi- 
" nach do tergow obwięsaczono będzie osobno. 

-Bachkalter Taranczuk. 
18 Witebska Magistratura Powszechney Q- 
pieki ninieyszym ogłasza, że w niey za nieopła- 
eenie w terminie długn, przedawać się będzie 
z publicznego ankcyynego targn, 11 murowa- 
nych kram, z ziemią, znaydających się -w mie- 


ca Akiufia Piotrowa, o terminach do targow 
uwiadoiniono będzie osobno: 


Buchhalter T aranczuk. 


A SEMC NE 
NPodrady. 


f; 


gi na upstarczenie, dla zaprowadzeń jego, w 
przyszłym 1650 rokn, różnych zapasów , jako 
to: świeżego mięsa wołowego, sjaniny, mydła, 
świec, olejn, mąki pszenney, dwa gatunki i ży- 
taiey, siaua, owsa, płótna, na koszule i na 
podszewki pautofli i trzewikow, Ruskiego gra- 
| natowego sokna, i drew za sutamę około 15000 
tubli, dte czego życzący z pównemi ewikcyami 
T mają się stawić do targów. na terwiny w dniach, 
“aom 15m i 18m października tego 1829 roku. 
Sekretarz Hołyński, i 


5 Od Mińskiego Gubernihlnego Rząda os 
głasza śię, że w miasteozku Koydanówie po- 
wiatu Mińskiego, postanowiono wybudować e- 


Śmiety rubli. 66% i kopiejek bo assygnacyami, 
üla czego Życzący podjąć się takowey budowli, 
raczą się stawić do targów z prawdemi ewi- 
kcyami do Izby Skarbowey Mińskiey na ter- 
minyż pierwszy dnia 16, drugi 1g i trzeci 20, 
a na przeiar$ dnia 21 przeszłogo miesiącą au- 
gusta tego 1829 "roku, gdzie za stawieniem się 
okazane będą życzącym warunki i obliczenie. 
Dnia 26 lipoa 7829 roku: 26 
Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radca Honor. i Kawaler. Felician Arcimowicz. 
Naczelnik Stoła Siemienow. 


5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 


tapowe zabudowanie;*4 sntbmę wyliczoną podług . 


teczny 25, przyszłego miesiąca sierpnia tego 


1829 rokn, gdzie za stawieniem się okazana 


będą życzącym warunki i obliczenie. Dnia a6 lip 
wa 182g roku. A ` | 
Mińskiego Gnbernialnego Rządn Sekretarź 
Radca Honor., i Kawaler. Felicyan Arcimowicza 
z Naczelnik Stoła Siemienow. 


swe btoy taty a R, 

W Magistracie Miasta Wilna odbywać się 
będą publiczne licytacye, na oddanie z daty 29 
nadchodzącego mea septembra, w areudową 
dzierżawę domow w M. Wilnie: Jakóba Hahna 
przy ulicy Zamkowey pod N. 105 i Opitzow 
na Przedmieściu Zarzeczu pod N. 566 położa= 
nych, w dniach 10,12 i 14, a przetargi 16 te= 
razuieyszego, miesiąca augusta—Oraz Zelmana 
Sakiera przy ulicy Zmudzkiey pod N.337, A- 


rona Jankiela Mowszowicza dzraessa za Bramą | 

' Rudnicką pod N. 543 i Nechisow przy ulicy 

; Kwaszelney pod N:1,191 exystujących, w dniach 
15,16 i 19, a przetargi 21 tegoż miesiąca augu= ` 


'sta. Każdy więc, ktoby życzył sobie który kol= 
wiek wyżey rzeczony doin wziąć w dzierżawę, 
zechce przybydź na oznaczone termina do Ma- 


ście Witebsku, należących do Witebskiego kup* gistratu, dla! poinformowania się o warnukaoch 


i należenia do licytacyi. R. 1829 miesiąca Au= 
gusta i dnia, ~ ira aE: 
Adam Goławski P. Burtnistrz. 


Powodem rezoiucyi Sądu Magistratu 
-5 Mołfilewska lzba Powszechney Opie- VVileń. dnia 18 teraźn. msca Julii nasta- 
ki ninieyszym ogłasza, żo się będą odbywać tar= łey, uskuteczniać się będzie w terminach: 


o 


1 dnia 20, 2 dnia 27 i5 dnia 28, oraź 
(w dniu przeidrgowym 29 następującego 
imsca augusta, publiczna licytacya in fun- 
do domu po Sierackiey i Szwaykiewiczo* 
wey, w Wilnie na Zarzeczu pod N. 1544 
położonego, na wieczystą tegoż domu wy= 


przedaź. Q czóm, aby JIMM: Ambienci bys. 


li świadomi i do ninieyszey licytacyi jawi= 
fi się, w tyin celu; jako delegowany, wyda= 
ję takowe ogłoszenie. 1829 roku julii 50 
dnia* | 

Daniel Wener R. M. M. W. 


Pozew. RE ARE 
Wedle Ukażu JEGO fMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą ete, etc. etos 
5. Urodż. Alexandrynie ze Stoykinow But=' 
lerowey Szambelanowey Dworu Pruskiego, Jano- 
wi Abrahamowi Jakobsowi bankierowi Ryskiemt, 
X, Adamowi Kulikowskiemu Plebanowi Staro- Ż4= 


gorskiemu, Xdzu Błażejowi Gierdwoyniowi Altas 


ryście Staro-Zagorskiemu i dalszym Avszelkiego 
tytułu pretensorom i kredytorom do majątku Sta- 
rych Zegor zbiegającym się, pozew przed Sąd 
Taxatorsko-Fxdywizorski w dobrach Zagorach w 
Powiecie "Szawelskim , za Remissą Sądu Ziem. 
Szawel, w róku 1829 marca te , złożyć Sąd 
mający ż instancyi Urodzonych 'Teodora Sżam= 


mieyski ostrog, ža summę wyliozoną podług ci Butlerow, wyniesiony mieniąc oto: Po zgonie 
| Śmiety 1.028 rabli 85 kop., assygnacyami; dla Magnusa Butlera oyca; Żałcy jako naturalni suk- 
_Gzego Życzący podjąć się takowey budowli ra~. cessorowie osiągnęli majątek Staro - Zagory w 
Czą stawić się. do targow z |prawnemi ewik- Powiecie Sżaweł. położony; znalezli na nim znas 
| cyami do Izby Skarbowey Mińskicy na termi- czne debita,- które uspakajać byli obowiązani; 
\ hy: pietwszy dnia 25, drugi 24, a trzeci osta- zniĉona cena produktow ; układy wymożone; A 


> | > (3) 


| głasza się, że postanowiono wybudować Piński belana Dworu Pruskiego i Jana Itoumisttza bras . 


ztąd wynikłe procedera zgubne, mianowióje z 
obżałnymi Jakobsem , którego naiarczywa pro- 
zekucya, równieź i dalszych osób, pozbawiły i 
sposobności zaspokojenia kredytorow, powiększy». 
ły numer preiensyi: jakowy skład okoliczno=, 
' ści nastronę żałcych nieszczęśliwy, przyprowa- 
dził do stopnia ostateczności, a zamiar oblicze- 
nia się, domierzenia dla każdego kredytora sa- 
tysfakcyi stał się koniecznym ; przewodnietwem 
tego Żał, Butlerowie po zapisanćm w roku 1827 
bra 7 dnia oświadczeniu w Ziem, Piu Szawel:, 
w roku 1829 marca 12 zyskali Remissę uzna- 
jącą taxę i exdywizyą majątku Starych Žagor i 
dalszego wszelkiego funduszu— W yznaczeni tym 
dekretem Urzędnicy d. o nłaja 1829 roku zjecha- 
li do majętności Zagor; Administracyą pod kon- 
kurs oddanego funduszu poruczyli obżał. But- 
łerowey, inwentacyą spełnili, komportacyą tran- 
zaktow wszystkim stronom do sprawy konkur- 
sowey wpływającym, w przeciągu dwóch tygo- 
dni pierwszych miesiąca junii 1829 r. spełnić 
zalecili, niemniey „dalsze czynności, Sąd Exdy- 
*wizorski w pierwszóm swojem:- zebraniu ułatwił, 
kontynuacyą dalszą dzieła konkursowego da dnia 
12 angusta 182g r. odłożył — Poczóm obźżałny 
Jakobs pod tytułem tradycyi za pretensyą swoją 
Wor 1829 junii 11 dnia, majątek całkowity Stam 
'ra ŻZagory przynoszący intraty roczney góro 
15,000 rubli srebrem z rwuchomością z pod ad= 
ministracyi przez Sąd Kxdywizorski ustanowio- 
ny zajął, w intracie niby nieodpowiadającey pro- 
centowi od kapitału należnógo obżał. Jakobsowi, 
mimo zabezpieczone  pomieszkanie dziedzicom 
, przez Sąd Kxdywizorski w mfjątku Zagorach, 
Żał. wygnał; dezolacye w wyrażonym. majątku 
- niepraktykow'ane spełńia, włościan uciemięża, o= 
płaty i powinności, pod rozmaitemi pretextami 
narzuca, lasy wycina, sprzedaje, drzewo do, róż 
nych mieysc wywozi, tym sposobem fundusz dla 
kredytorow umnieysza, z czego wszystkiego w Są- 
dzie Exdywizorskim ścisły rachunek zdać powi- 
nien. Powołując żał, Butlerowie naczele, wyra- 
Żone osoby, jako kredytorow nieniniey dalszych 
pretensorow do otrzymania w Sądzie Exdywizor= 
skim dnia 12 augusta 1829 r. w dobrach Staro-Ża- 
gorach złożyć się mającym prawney satysfakcyi, 
następne zakładają prośby— 9 podniesienie w in- 
stanta possesyi tradycyyney obżał. Jakobsa, uznam 
nia aktow inkwizycyi kalkulacyi i werefikacyi z 
obżał, Jakobsem ma przeświadczenie dopełnio- 
nych nadużyćiow w majątku Zagorach'i wybra- 
nych intrat, również przez ścisły rachunek o- 
kalkulowania obżał. Butlerowey z exekwowa-- 
nych rządow adminiswacyynych w majątku Za- 
gorach, summ przez proposita wyświecić się ma- 
jących na obżał Jakobsie zasądzenia, na nieja- 
wiących się kredytotow i pretensorow w Sądzie 


Exdywizorskim ammissyą zapisać; censum wy- 


rokiem pierwszo-zjazdowym Sądu Exdywizor. 
dla Żał. przeznaczone” za czas uprzedni pddać 
zalecić, biemniey to wszysiko spełnić cokolwiek 
stopień processn konkursowego wymagać będzie; 
expensa prawne zasądzić, z wolną poprawą żałoby, 
Roku 1829 miesiąca julii Woźny świad- 
czę, iż tego pozwu kopije na herbowym półru- 
blowym papierze pisane, zgodne z ninieyszym ` 
autentykiem w sprawie JWW. Tegdora Szam= 
belana Dworu Pruskiego i Jana Rotmist a Woysk 
4 


Pruskich braci Butlerow oczewisto w ręce, ĵe- 
"dna JW. Alexandrynie ze Stoykinow Butlerowey 
Szamkelanowey Dworu, Pruskiego w dobrach Ża= 
gorach w Powiecie Szawel. 25 dnia; drugą Ja- 
now! Abrahaniowi Jakohksowi Bankierowi ' Rys- | 
kiemu- w dobrach Grossberkin w Guberni Kur- 
landzkicy 24 dnia, trzecią JX. Adamowi Kuli- 
kowskiemu Plebanowi Staro-Żagorskiemu w Ža- 
gorach 24 dnia; czwartą JX. Błażejowi Gierdwoy- | 
niowi Altaryści Staro-Zagorskiemn w dobrach | 
Zagorach 24 dnia w Ptoie Szawel, leżących przed 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w dobrach Żago- 
rach w Picie Szawel. dnia 12 augusta 1829 roku 
złożyć się mający podałem. 

Ignacy Skrodzki Woźny, Ptu Szawelskiego. 

Der: Dtatfterial vom Schaulschen $ueije Ignati 
Skrodzki erfchien beute am witetgefesen Dafo bor meiz 
nem dmte und meinen Acten und evtlórte beg nitffelft, 
tie et, borfiehende, bon denen Deen Kammerbern und 
Mttómeiftec Jobann, Gebuistt bon Buttler „ausgeferfigte 
Citation, dem Wigifchen Banquier. Abraham Johann 
Jacobs, um fiy bep dem: Schaulschen Exdivisions 
Gerichte zufiellen, im GrofzBerken alg deffen gegentdrz 
tbiger ZBobnung det 24 Julii. 0. Y. woblińbienirt und 
abgegeben Habe, melche Grfldrung td) żu Atestiren niht 
unterlafjen woken. Mitau den 25 Juli 1829. h 

1 August v. Hegidi. 
L. $.) 


Roku 1829 miesiąca julii 26 dnia, przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Szawelskiego stawa- 
jąc obecnie , Woźny relacyą takowego urzędo- 
wnie zeznał— w czóm z przyłożeniem Skarbowey 
pieczęci poświadczam, 
(L. S.) : Ben | 

Ziemski Ptu Szawel. Regent Drózdowski. 

Dozwala się drukować.. Wilno 1829 dnia a 
sierpnia, L. Borowski Cenzor, > 


Y 


4 


Eee, Dory. do arendy. 

5 Od Opieki Szlacheckiey Powiatu W;ileń- 
skiego, przez ninicyzse ogłasza się, jż naydują- 
ce się w urządzeniu oney domy, w m. Wilnie 
położone, jako to: Półkownika Zienkowicza, Sę- 
dziego Byczkowskiego, zmarłego Assesora Sądu 
Głównego Romanowicza, Marszałkowey Lach- 
nickiey, Radcy Stanu Reszki, Jenerałowey Vie- 
tinghoff, oraz azęść domn Assesora Sadu Głó- 
wnego Morawskiego, przez publiczną beytacyą 
w dniach 19, 21 i ostatecznie 25 sierpnia w sa- 
li Sądu Ziemskiego o godzinie 5 po południu oda. 
być się mającą, będą się oddawać w: arendę ro- 
czną od dnia 29 września r. b. rozpoczynającą 


Bię. Zyczący więc zaarendować takowe domy, 


raczą w pomienionym mieyscu i czasie znaydy- 
wać się, gdzie i o warunkach kontraktu zawia- 
domieni zostaną. Roka 182g msca lipca Ż0 dnia. 
Szlachecki Pitu Wileń. Sekretarz W.San- 
kiewicz, © t 


' ` 
Adprobowa ny. ' 
2 Niżey podpisany Dentysta Loeffer m 
honor przez pinieyśze zawiadomić tuteyszą Pu- 
bliczność , że na czas krótki oddala się do mia 
sta Gubernskiego Mińska i razem donieść , że 
xiążeozki o utrzymauie zębów i dziąsł dostać 
można będzie u żnaydującego się na ówczas w 
Mińsku JPana Gluksberga. Julii'29 dnia 1829 
roku, -Laefffer.-... 
Wolno drukować. Policmeyster Chrzą- 
stowski. . ; i l ) 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g4. 


Wilno dnia 7 Sierpnia v. s. 1829 roku. 


Podrady. 

1 Stosownie do zalecenia JW. Kuratora 
Wileńskiego Naukowego wydziału, Rząd Ce- 
sarskiego Uniwersytetu Wileńskiego przez 
niuieysze ogłasza, że na d. 10, 14 Í 18 n. m. 
września będzie się odbywać licytacya na re- 
peracyą budowy Szkoły powiatowey Mozyrskiey, 
w Gobernii Mińskiey, na którą wyliczono r. 8. 
2,699 k. 25, przeto Życzący należeć do tako- 
wey licytacyi mają się stawić w Mozyrzu na 
termin wyżey oznaczony z prawnemi ewikcya- 
mi, gdzie u Prefekta tąmeczney Szkoły znaydą 
do przeyrzenia plany i wyrachowanie kosztów 
na wyż rzeczoną reperacyą. 

Sekretarz Felix Mierzejewski. 


1 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ninieyszćm podaje się do publiczney 
wiadomości, że w Gubernii Wileńskiey w mia- 


stach powiatowych w tamecznych Sądach Ziem- 


4 


skich powiatowych pod prezydencyą powiato- 
wych Marszałkow lub zastępujących ich miey- 
sca 17 i 19 septembra, a w mieście Gabernskiem 
Wilnie wlzbie Skarbowey 20 października tego 
1829 roku, odbywać się będą na zasadach pra= 
wnych targi, na oddanie w trzyletnią dzierżawę 
w teyże G bernii Wiłeńskiey pocztowych stacyy 
i na dostarczenie dla woysk kwaterujących w tey 
Gubernii i do dalszych mieysc potrzebney ilości 
drew, świec i słomy. Dla czego życzący podjąć 
się na takowe podrady zechcą się stawić na te 
targi, przy jakowych będą im objawione potrz - 
bne do tego wiadomości i warunki. Dnia 5 
augusta 1829 roku. 

Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Jamont. 

Naczelnik Stoła Piotr Wolański. 


Przedaź publiczna. 

1 Od Mohilewskiey Izhy powszechney O- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, że w niey 
przeznaczono na przedaź za uchybieniem termi- 
nu nieruchomy majątek abywatelki Józefy Ewcy- 
chewiczewey; znaydujący się w powiecie Cze- 
rykowskim we wsiach Krotkach 4 dusz dwor- 
nych i włościan 321, 1 w Simonowce g dusż, 
ogólem 54 męzkiey płci dusz z nowonarodzo- 
nemi po rewizyj , Z ich majątkiem, gruutem i 
pańskićm ;zabudewaniem, oceniony podług 10- 
letniey intraty 7,500 rubli assygnacyynych. Zy- 
czący więc, dla kupienia takowego , zechcą 
przybyć do tey Izby Pa terminy : 1szy dnia 18g0 
agi 22g0 13ci 25 listopada tego rokn. 

Sekretarz Hołyński. 
mae a ` 

1 Od Mohiłewskiey luby powszechney O- 
pieki przez uinieyszo ogłasza się, że w niey będzie 
się przedawał z publicznego targa za nchybie- 
nie terminu, oddany na ewikcyą majątek oby- 
watelki Grafini Karoliny Stratyńskiey , znay- 
dający się w powiecie Babinowieckim we wsi 
Zawolni 10 dusż płoi męzkiey z nowonarodzo- 
nemi i znaydującemi się W zbiegach , z ich ma- 
jątkiem i wszystkim należącym grantem, oce- 
niony podług -1o0letniey iptraty 750 rubli za 
nieopłacenie należącego tey Izbie długu. Zy- 
czący zaś dla kupienia takowego majątku, zechcą 
przybydź do tey Izby na terminy: 1szy dnia 21go; 
agi 24go i Sci 28g0 października tego roku. 

Sekretarz Hołyński. 


1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, że w niey prze- 
znaczono na przedaż za uchybieniem terminu, 
oddany na ewikcyą majątek w Powiecie Roha- 
czewskim wieś Skopni i we wsi Hawley sto 
dusz z nowo narodzonemi, ich majątkiem i grun- 
tem, obywatela Porucznika Bazylego Jołszy= 
na, który się jemu dostał kupnem w 1825 roku 
od Jenerał Majora Baszyłowa,oceniony 15000 ru- 
bli assygnacyynych za nieopłacenie należnego tey 
Izbie długu, życzący więc kupić takowy mają- 
tek zechcą przybyć do tey Izby na terminy: 1 
dnia 18, drugi 22 i trzeci 25 listopada tego roku. 

Sekretarz Hołyński. 


JPezwanie. 

2 Łucki Rzymsk o-Katolicki Duchowny Łaciń - 
ski Konsystorz,wysłuchawszy prośby Wincent «0 
Tolfara lat wieku 45 mającego, rodem z Zdano- 
wa Królewstwa Polskiego Cyrkuła Zamoyskie- 

o, a teraz w Imperyum Rossyskićm Gubernii 
Wołyńskiey Łuckiego powiatu Wiszenieckiey 
parafii od lat jedynastu zamieszkałego, o dozwo- 
lenie jemu wniyścia w szluby małżeńskie po- 
daney; ponieważ wspomniony Wincenty Tol- 
far twierdzi, że w woysku Polskićm służył przez 
lat dziewiętnaście, a po uwolnieniu się od służ- 
by woyskowey, przez lat 11, w tuteyszym Im- 
peryum mieszkanie swoje przedłażając przez ca- 
ły czas swojego Życia żony dawniey nie miał, i 
teraz oney nie ma, lecz w wolnym stanie z0- 
staje, jednak takowego swojego zeznania Żadne- 
mi literalnemi dowodami nie wspiera; przeto 
Konsystorz ten, chcąc się przekonać dostatecz- 
nie o wolności stanu Wincentego Tolfara, P o- 
stanowił: uczynić odezwę do Redakcyi Ku- 
ryera Litewskie, i żądać, iżby o wspomnio- 
nym Wincentym Tolfar, azaliby nie miał gdzie 
żyjącey Żony, w publicznych wiadomościach u- 
mieściła: Vice Officyał X. Marcin Krzyżauowski 
Scholastyk Katedralny Łveki. 

Sekretarz Alexander Pomarzański. 
Kollegski Rejestrator Jalian Herbartt. 


Pozew. 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY. 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą etc, etc. ete, 

1 Pozew przed Sąd Ziemski Pitta Wileń- 
skiego teraz sądzący się i potóm sądzić się ma- 
jący w skutek Dekretu tegoż Sądu Ziemskie- 
go z instancyi Urodz. Jana Tarnowskiego Sowiet. 
Nadwornego po Urodz. Adama Swiderskiego b. 
Regenta Grodz. Lidz. jako debitora, a zaś Ka- 
jetana i Wincentego oraz Karolinę z Gawroń- 
skich; i Wiktoryę z Gawrońskich Miłeykowę 
sukcessorów zeszłe_o Sędziego Gawrońskiego, 
Wincentego Tarnowskiego Sowietvika, Annę 
matkę, Jana i Joachima synów Brzozowskich, 
Madame Sac, Franciszka i Annę Sienkiewi- 
czów w stopniu Zawela Peysachowicza i z wła- 
snego zakredytowania będących kredytorów, nie- 
mniey Andrzeja Biszofa piekarzą pretensora; a 
istotuie do massy zawiniającego, i Kazimierza 
Szczyrzeckiego koudyktowego świadka, oraz 
dalszych wszelkiego tytała pretensorów do je- 
dnoczasowey rozprawy na skutek dekretu re- 
missyynego Sądu Głów. Wileń. 2g0 Depart. i 
dekretu Sądu Ziemskiego Wileń. powołujących 
się jakoto, z obżałmi kredytorami za okazaniem 
| przez nich prawnych i legalnych dowodów do 


rozliczenia się z czynionych nadpłat a za nieob- 
jawieniem przez kogokolwiek przed Sądem pre- 
tensyi do zapisania wiekuistey amissyi i do u- 
wolnienia Żałłgo aktora od takowey pretensyi, 
z ohżałnym zaś Biszofem i jego pomocnikiem 
Szczyrzeckim do skassowania wszelkich stosun- 
ków pretensyyaych jako bezdowodnych, do na- 
kazania obżałuemu Biszofowi złożenia na Są- 
dzie Ziemskim Wiłeń. , dwie tabakierki szcze- 
rozłote i pierścień brylantowy i do przezna- 
czenia extradycyi na rzecz massy tych fantow, 
lub do zasądzenia za one na obźałnym Biszo- 
fie rabli sr. 500, za niewolne zaś pociąganie do 
Sądu Grodzkiego Wileń. penami ewokacyyne- 
mi ukarania, tym powodem świadectwo obża- 
łowanego Szczyrzeckiego, jako służącego u ża- 
łującego Tarnowskiego zuikczemuienia, i do ĉa- 
dney uwagi nieprzyjęcia, udzielnie do zasądze- 
nia na obżałnym Świderskim za pierwszą kar- 
tą 1805 apryla 8 dnia czer. zł. 50, za drugą 
w roku 1808 januaryi 2, żydowi Gierszonowi 
M «erowiczowi na rubli er. 100 wydauą i przeź 
Żatującego Tarnowskiego jako kawenta opłaco- 
ną rabli sr. 100, za trzecią kartą tegoź roku 
janaaryi 4 wydaną rubli sr. 8, za czwartą tey- 
Że samey daty JP. Józefowi Pawłowiczowi wy- 
daną, a przez Żałgo Tarnowskiego zaspokojoną 
czer. zł. g, za piątą kartą tegoż roku maja 11 
przez Urodz. Adwokata Wincentego Kimbara 
z poświadczeniem, że na interes ohżałgo Świ- 
derskiego przyjął rubli sr. 6 wydaną, tychże 
6ciu rubli jak i dalszych powyższych summ z 
załegłemi weszystkoletniemi procentami sądze- 
nia, osóbno powodem davey kaucyi za obżało- 
wanego Świderskiego Staroz. Zawelowi Pey- 
sachowiczowi, Sąd Grodzki Wileń. Dekretem 
oczywistym sądził sammę z procentami i ex- 
pensem prawnym; nażałcymaktorze,którey sam- 
my jest aktorem teraz ze skutków przelewów 
obżałny Sienkiewicz i ten po satyslakcyą do 
funduszu żałającego Tarnowskiego przychodzi, 
dla tego powodem zachowaney repetycyi De- 
kretem Grodzkim Wiłeń. jaka samma dla oba 
żałowanego Sienkiewicza z funduszu Żałgo a- 
ktora wskazana będzie, taką summę jednocza- 
sowie wskaże Sąd na rzecz massy na wszelkich 
fundaszach obżałnego Świderskiego z dołącze- 
niem expensów prawnych, wszelkich stosun= 
kow kredytorskich nielegalnie formować się mo- 
gących skasowania i od onych na zawsze ża- 


} 


łającego Tarnowskiego uwolnienia; bliższości 
do dowodu żałoemu uznania, sakod, strát iex- 
pensów prawnych sądzenia. 

Roku 182g miesiąca julii 27 dnia Woźuy 
świadczę, iż kopie tego pozwu -edyktalvego na 
instaucyą W. Jana Tarnowskiego Sowietaika 
Nadwornego po WW. Kredytorów i wszel- 
kiego tytułu pretensorów oraz debitorów przed 
Sąd Ziemski Wileń, teraz sądzący się i do ka= 
żdego przywołania sprawy konkursowey wy- 
niesionego, jedną dla wiadomości stron do za- 
mieszczenia w gazecie Kuryera Litewskiego w 
Redakcji tegoż Kuryera, drugą do drzwi Sądu 
Ziem. Wileń., oczewisto podałem i przybiłem. 

Augustyna Jackowski Woźny Pta Wileń. 

Roka tysiąc ośmset dwódziestego dziewią- 
tego miesiąca julii dwódziestego dnia. Przed A- 
ktami Grodzkiemi Pta Wileńskiego obecnie sta- 
wając Woźny w górze wyrażony Rellacyą ni- 
nieyszego pozwu urzędowie zeznał. 

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński. 

Drukować pozwolono. Wilno dnia 4go sier- 
pnia 1829 roku. Cenzor Jan Birkman. 

Sądy Eaxdywizorskie. 

1 Sąd podkomorsko-eacdywizorski na dopet- 
nienie w majątkach Komorowie w Zawileyskim, 
Ueliany w. Brastawskim powiatach położonych, 
między JIWIV. Stanisławem Podkom. i Tadeu- 
szem Sędzią Gran. Pitu Zawileyskiego bracią ro- 
dzoną Bortkiewiczami wieczystego działu , i do- 
pełnienia wierzycielom z tychże majątków sposo- 
bem taxy doczesney satysfakcyi Remissą Sądu 
Głównego Litewsko-TVileńskiego dnia 50 idącego 
roku zaszłą, ustanowiony, w komplecie własciwym 
do miasta powiatowego Święcian present. to wszy- 


stko cokolwiek podług Remissy uskulecznić w pier=- 


wszym zjezdzie należało dopełnił: i zjazd powiorm 
ny na kontynuacyą konkursowego dzieła na dzień 
11 febr. 1850 roku odkładając, przez rezolucyą 
dnia 16 julii ustanowioną, wzięcie sprawy ocze- 
wistey w namowę w dniu 14, po zjezdzie zapo- 
wiedział, żeby zatóm strony interessowane bez na~ 
rażenia massy na powiększenie kosztu zaraz od 11 
febr. pod skutkami amissy dopominki swoje wno- 


sili przez ninieyszą awizacyą zapowiada. Dat. 


1829 julii 21 dnia. . . 
Jerzy z Kalnik Boroka Podkom. Oszmiąński. 
Drukować pozwolono, Wilno dnia 5 sierpnia 
1829 7. Cenzor Jan Bärkman. 


Ogłoszenia 


Publiczna przedaż. 

2 AMIIEPATOPFCKALO Bocnnmamenbiaro 
Aoma, om» C, [lemepóyprexkaro Onexkynmckaro Co- 
Bhma CHMh OÓbABAAEMICA : UMO Bb OHOMb HpOAA- 
DMCA Ch AYKNIOHHATO NYÓJMYBACO IMOPTA 3AAO:REH- 
HBU M MDOCpOACHABIA HĆĄBK;KUMLIA UMŚNiN: 

1e Koanemckaro Pernciiparnopa ślkoBa /la- 
HMAORA china /Ąjbrmmana, Bumteóckoii [yóepuiu 
Cypamckaro Ilosbma Bb qepenuax»: Daunukaxb 42, 
A oaransi 29 n Hnrpa3oBkh 58 u moro 169 Ayib. 

2e Konaexmckofi Cekpemapmu Ekamepnukr 
MeanoBofi Aouepu OcuonoBckoii, MornaeBcxoii Iy- 
óepuin Kanmosunxaro Ílosbma Bb ceat Ocmon10BA- 
sax» 6, u geperst ()eqomoBk% 7, m ntoro 15 aymnh. 

5e Ilowsurmka Bnkeamia locuthopa coma By- 
morna Buureóckojt l'yóepuiu u Ilostma npu n- 
mhuin BeauĄUUAXA B'h PAJHBIXb CEAENIAXA 200 AYIUL. 

Bch oubra nMbaiu poga WMCA Cb powĄCHHBIMK 
noca peruin, CO BCE UpHHAJACRAJEIOK'b KAMb 
3EMIBIO M BCAKUMP Ha OHOH cmpoenieMb; gast Ye- 
TO HA3HAYEHDI CPOKM MOpTaMb 6yąyniaro okiiaópa 
mtcana, 5, 8 m 16 uncab flo emy meuaromia 
KyNAME nmhain cin, Morymb ABAAJNCA Bb ONEKYN- 
ckiii Cogbnb TOKA3ZAHHDIXb HACAb BA HPHCYĄCNIREH- 
H0e BpeMA, M BUĄKMK Bb ONOMD HUMŻNIAMŁ O~ 
NACH; ycaoBie u popwy kynueń Kp5ónocnmx. 

Dkcnequmop» Ocnonoscxii. 


o raz 2gi. 

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszóm 
ogłasza się, Że w niey przedają się z aukcyynego 


publicznego targu za uchybieniem terminu oddano 


na ewikcyą nieruchome majątki: 

1ód. Kollegialnego Regestretora Jakóba Da- 
niela syna Dymmana, w Gubernii Wiltebskiey po- 
wiecie Surażskim we wsiach: Bannikach 42, Doł- 
hanach 29, i Nigryzowce 58, ogółem 109 dusz. 

- 2re, Kollegialney S$ekretarzowey Katarzyny 
córki Jana Osmołowskiey w Guberaii Mohilew- 
skiey, powiecie Klimowięckim , we wsi Osmoło- 
wiczach 6 i we wsi Fiedotowce 7, ogółem 15 dusz. 

Scie Obywatela Wincentego Józefa syna Bu- 
towicza , w Gubernii Witebskiey i powiecie Wi- 
tebskim przy majątku Welidyczach, w różnych 
wsiach 200 dusz. — ;, ; 

Wszyskie majątki przedają się z narodzonemi 
po rewizyi ze wszelkim należącym do nich gran- 
tem i wszelkićm na nim zabudowaniem; dla czego 
neznaczone terminy nə targi przyszłego miesiąca 
pazdziernika w dniach: Scim,8i 10. Źyczący zalóm 
kupić te majątki, mogą przybywać do Rady 0O- 
piekuńczey dni oznaczonych w czasie posiedzeń i 
przeyrzeć w niey inwentarze majątkow, kontrakt 
i formę przedażnego prawa. 

Fxpedytor Osmołowski. 
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